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PRZEGLĄD
SADOWY I ADMINISTRACYJNY,

i

Wychodzi we Lwowie każdej środy w objętości 1 do l ‘/a arkusza druku.
C ena p r z e d p ł a t y :

we Lwowie: rocznie 6 z ł., półrocznie 3 z ł., kw artalnie 1 zł. 50 ct. w al. austr. : 
oo za  Lwowem, z przesyłką pocztow ą: rocznie 7 z ł., półrocznie 8 zł. 50 c t ., kwar 

ta ln ie  1 zł. 75 ct. w. a . ; 
w Królestwie Rolskiem i  Cesar siioie Rossyjskiem : rocznie 6 rs ., półrocznie 3 rs ., 
to Księstwie Poznańskiem i  Cesarstwie N itm ieckiem : rocznie 20 m arek, półrocznie 10 m 

Nnmer pojedynczy kosztuje 25  ct.
Rękopisy nieużyte zw raca E edakcya na żądanie.
A rtykuły zamieszczone honorowane będą w edług umowy.

) R e d a k c ja  i A d m in i s t r a c j a  we Lwowie, u lica  K arola Ludw ika 1. 5.
E x p c d y c y a  m ie js c o w a  w księgarni J .  M i l i k o w s k i e g o ,  rynek 1. 34.

< Prenumeratę przyjm ują:
\ we Lwowie i w Stanisławowie księgarnia J . M i l i k o w s k i e g o ,  — w Krakow ie
<' księgarnia G. G e b e t h n e r a  i Sp., — w Tarnowie księgarn ia  W. G a z d y ,  —
( w  W arszawie księgarnia G. G e b e t h n e r a  i W o l f f a ,  — w W iedniu księgarn ia  
) J . G. M a n z ’ a — oraz w szystkie księgarnie w k ra ju  i za granicą.
 ̂ O g ło szen ia  ( in s e r a ty )  przyjm uje A dm inistracya po 8 ct. od w iersza petytow ego-

) Reklainacye uwzględnione być mogą tylko w ciągu 3 tygodni po wydaniu numeru.
i L isty  reklam acyjne, nieopieczętow ane, są  wolne od opła ty  pocztowej.

O B R A D Y  

Towarzystwa prawniczego lwowskiego
w sprawie wniosków polskich deputowanych 

do noweli egzekucyjnej i w kwestyi ograniczenia zdolności 
wekslowćj.

( W e d ł u g  z a p i s k ó w  s t e n o g r a f i c z n y c h ) .

J a k to  w  p o p rzed n im  num erze d o n ieśliśm y, 
o d b y ło  się d n ia  7 b. m. p o sied zen ie  p o łą c z o n y c h  
S e k c y j  d la  p ra w a  c y w iln e g o  i ad m in istracyjn e go  
T o w a rz y s tw a  p ra w n icz e g o .

O b e cn y ch  c z ło n k ó w  b y ło  19. P rz e w o d n ic z y ł 
obrad om  w ice p re ze s  T o w a rz y s tw a  D r. M a rce li M a ­
d ejsk i.

N a  p o rząd k u  d zien n ym  b y ła  n a jp ie rw  sp ra w a  
w n iesien ia  p e ty c y i  do Iz b y  p a n ó w  w p rzed m iocie  
w n iosk u  p o lsk ich  d ep u to w a n ych  do n o w e li,o  e g ze -  
k u c y i ,  u ch w alon ej p rzez Izb ę  p o se lsk ą .

S p r a w o z d a w c a  B r .  A l e k s a n d e r  . J a n o w i c z :  
Pozwolę sobie przedewszystkiein w krótkości skreślić 
przeb ieg  sprawy. P ierw otny  projekt rządow y „Ustawy 
o postępowaniu wykonawczem przez przymusową prze- 
daż nieruchomości i rzeczy ruchom ych11 wniesiony w kw ie 
tn iu  r. 1874 w Kadzie pańs tw a przekazano komisyi p ra­
wniczej, która z nieznacznemi zm ianam i przed łożyła  go 
Kadzie P ań s tw a  w lu tym  r. 1875.* P ierw otny  ten ela­
bora t  kom isyjny na posiedzeniu 9 lutego 1875 odesłano 
do komisyi na wniosek D ra  Edibachera  do przerobienia.

Komisya wziąwszy projekt rządowy ponownie pod 
obrady, zm ieniła go znacznie i p rzedłożyła Kadzie pań­
stw a w styczniu roku 1876. 0  zm ianach tych miałem
zaszczyt zdawTać spraw ę w Towarzystwie w roku ubie­
g łym . W spom nąć mi jedynie w ypada ,  że ten  powtórny 
elaborat nie traktuje już  egzekuta jako osobę pozbawioną 
p raw  wszelkich i m a widocznie na celu u trzym ać pewną 
równow agę między szybkością postępowania a zabezpie­
czeniem egzekuta przeciw szkodliwym nas tępstwom  bez­
względnej doraźności postępowania.

Tym czasem  Rząd wniósł w Izbie projekt nowej 
procedury cywilnej,  —  Izba więc przekaza ła  elaborat 
kom isyjny komisyi wybranej dla procedury cywilnej 
w celu porów nania  go z postanowieniami wniesionej 
nowej procedury  cywilnej.

Większość komisyi w styczniu r. b. p rzedłożyła 
Radzie pańs tw a przekazany elaborat komisyi praw niczej 
bez zmiany, uznając konieczność zmiany postępowania 
egzekucyjnego i wypowiadając zapatryw anie ,  że projek­
towana now ela  egzekucyjna nietylko nie je s t  w sp rze­
czności z postanowieniami procedury zaprojektowanej, 
ale przeciwnie do takowej się zbliża. Mniejszość ko­
misyi zaś przedłożyła zarazem odrębny pro jek t  noweli 
w m yśl wniosku D ra  E d ib a ch e ra ,  mającej jedynie  n a  
celu skrócić dotychczasowe postępowanie egzekucyjne 
przez zaprowadzenie dwóch tylko te rm inów  licytacyjnych, 
przez dozwolenie równoczesnego domagania się dwóch 
p ierw szych  stopni egzekucyjnych, a zarazem normującej 
przyłączanie się wierzycieli do kroków w prow adzonych  
przez egzekueyą popierającego i normującej postępowanie 
o rozdziale ceny kupna. Mniejszość wychodziła z zapa­
tryw ania ,  że procedura nowa powinna wejść w życie 
jako je d n a  całość., że nie odpowiednią byłoby rzeczą 
poprzedzać wprowadzenie procedury  cywilnej —  taką 
nowelą egzekucyjną, która nie norm ując postępowania 
egzekucyjnego w całości robi wyłom w dotychczaso­
wych zasadach procesualnych, a opiera się na zasadach 
nowej procedury.

W ten sposób R ada państwa m ia ła  p rzed łożone 
sobie dwa projekty noweli egzekucyjnej,  z których, po 
dłuższej dyskusyi w ybra ła  na posiedzeniu dnia 7 lutego 
1877 projekt większości za podstawę do obrad specyal- 
nych. Wniesiono liczne po p raw k i,  co spowodowało na  
posiedzeniu dnia 10 lutego 1877 odesłanie takowych do 
komisyi dla zdania spraw y.

Najważniejsze poprawki podnieśli posłowie polscy. 
Do tych  zaliczam przedewszystkiem :

a) poprawkę D ra Dworskiego do § 14 projektu, 
mającą na celu wprowadzić o b o w i ą z k o w e  opisanie n ie ru ­

ch o m o śc i  pod egzekueyą poddanej, a nadto postanowienie, 
iżby egzekutowi od chwili opisania nie było wolno prze-  
dawać żadnej części realności pod nieważnością aktu.

b) P opraw kę do § 45 projektu zmierzającą do w p ro ­
wadzenia postanowienia w rodzaju instytucyi zwanej 
w procedurze francuzkiej sur en chene. Wedle tej po­
prawki, już  po licytacyi wolnoby było jeszcze ofiarować 
wyższą cenę kupna przynajmniej o 1js część ceny licy­
tacyjnej, pod w arunkiem  złożenia natychm iast u s ta n o ­
wionego w adyum  i ofiarowanej przewyżki ceny, poczem  
miałby nastąpić rodzaj konkurencyjnej rozpraw y między 
oferentem now ym  a licytacyjnym nabywcą, —  a k to  
lepsze podałby w arunk i,  by łby  uważany za najw ięcej 
ofiarującego.
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Nadto c) do § 66 projektu  wniesiono poprawkę 
w przedm iocie  trak tow an ia  p e n s j i  i t. p. p rzy  extrykacyi. 
P o p ra w k a  tycząca się rodzaju t. zw. sur en chene, dała  
powód komisyi do wprowadzenia napow ró t z projektu 
rządowego in s ty tuc j i  sprzeciwiania się przeciw przybiciu  
(E in sp ru ch  gegen den Zuschlag) i sądziła  k om isya ,  ze 
tym sposobem uczyniła w części zadość wnioskom p. 
D ra  D w orskiego do § 45.

Wniosek D ra Dworskiego do § 14 opiewający: 
„ In  demselben Beschaide hat das Gericht, w enn die L ie-  
genscha(i in  einem  ójfentlichen Buche eingetragen ist, 
d ie  g e r  i c h t l i c h  e B e s c h r  e ib u n g  derselben uncl, wenn  
fu r  die F orderung ein unbcdingies P fandrech t n icht er- 
worben ist, dem  G laubiger das executive P fandrech t durch  
E in tra g u n g  in  die Me su  bestim m ten óffentlichen B iicher  
z u  beioilligen.

K a n n  wegen M angels eines sólchen Buches das 
P fa n d re ch t durch bucherliche E in tra g u n g  nicht enoorben  
w erden, so hat das Gericht die gerichtliche P fd n d u n g  der 
L ieg en sch a ft su  bew illigen.

Vom Tage der gerichtlichen B eschre ibung , bezie■ 
hungsweise P fd n d u n g  clarf der Schuldner Jceinen Bestand- 
theil der L iegenseha ft v e rd u sse rn , widrigens dieser A c t> 
ohne dass ein gerichtlicher 8 m u c h  erfordert wird, dem E r-  
steher gegenuber rechtsunw irksam  ist£} —  uzna ła  większość 
za n iemożliwy do przyjęcia, sprzeciwiając się stanowczo 
o b o w i ą z k o w e m u  opisaniu ruchomości i uznając ogra­
niczenie egzekuta w rozporządzalności swą własnością 
za postanowienie wkraczające w zakres praw a materyal-  
nego, k tóre  w przepisach o postępowaniu egzekucyjnem 
n ie  może być umieszczonem. Mniejszość komisyi zaś 
w  skutek tej poprawki D ra  Dworskiego, o ile takowa 
dotycza ła opisania, postaw iła  wniosek do § 23 treści 
następującej: „D er Gerichtsabgeordnete hat uber A n tra g  
des E xecu tionsfuhrers, des E xccu ten  oder eines m it einem  
dinglichen Bechte a u f  das s u  rerdussernde G ut versehenen  
A n tra g s te lle r s , noth igen fa lls auch von A m tsw eg en , su m  
Behufe von E rhebungen  uber die B estandtheile, das Z u -  
gehor oder den W erth der L iegenschaft einen A u g en -  
schein rorsunehm en.

Gegen die A nord n u n g  des Augenscheines oder der 
Schd tsung  findet kein  Rechtsm ittel statt. B e r  A ugen -  
schein ist in  der Begel ohne Z u sieh u n g  von Sachverstdn- 
digen rorsunehm en; nothigenfalls is t hiersu- E in  Sach- 
verstandiger beisusiehen.

Z u k  E rkebung  des W erthes (Schdtsung) hat der 
Gerichtsabgeordnete E in e n  oder sw ei Saclwerstandige 
b e isu s ie h en ; er ka n n  aber auch die W ertherhebung da- 
durch  rera n la ssen , dass er E in e n  Sachverstdndigen su r  
Besichtigung der L iegenschaft und  E rsta ttung  seines 
G utachtens uber den W erth  absendetih*#

G łów ną tendencyą wniosku mniejszości było przy­
znać prawo żądania opisania nietylko egzekwującemu, 
lecz także e g z e k u t o w i  i w i e r z y c i e l o m  r e a l n y m .  
Wprawdzie wniosek ten mniejszości upadł w Izbie po­
s łów  podobnie ja k  poprawki D ra  Dworskiego do § 23* 
i § 24, jnż w toku dyskusyi specyalnej w Izbie s tawiane 
i mające na  celu wprowadzić obowiązkowe opisanie, 
udało się je d n ak  posłom naszym  wywalczyć w dalszym 
toku rozpraw  postanowienie, które doprowadzi do tego 
sam ego c e l u , tak że w każdym  przypadku , w którym 
okaże się po trzeba ,  opisanie nieruchomości będzie m u ­
siało nastąpić.

Przy § 58 proj., który traktnje o oddaniu nabytej n ie­
ruchomości najwięcej ofiarującemu, postaw ił p. Dr. D w o r­
ski popraw kę, która powyższy cel w zupełności osiągnęła. 
P o p ra w k ę  tę opiewającą: „B e i der B esitse in fu h ru n g  ist 
dem  E rsteher die L iegenscha ft m it je n e n  Bestamdtheilen  
j z u  ubergeben, non welchen es nicht sw eife lha ft i s t . dass

sic G egenstand des executiven Y erkau fes waren. B ie  
B esitse in fu h ru n g  hat sich daher ungeachtet entgegenste- 
hender A nspruche insbesondere a u f  alle Bestandtheile der  
Liegenschaft s u  erstrecken , welche ais solche aus den  
óffentlichen B uchern  ersichtlich oder im  Y erlaufe des 
V erkaufsverfahrens durch gerichtlichen Augenschein  oder 
Schdtsung  ais s u  der nerkau ften  L iegenscha ft gehórig  
festgestellt worden s in d “.

Nie udało się więc uzyskać wyraźnego  postano­
wienia co do obowiązkowego oszacowania albo opisania 
nieruchomości,  natom iast jednak  postanowiono, że odda­
nie n ieruchomości m u s i  nastąpić z temi sarnemi czę­
ściami sk ładow em i, jakie albo w księgi publiczne są 
zapisane albo jakie z oszacowania lub opisania jako n a ­
leżące do sprzedanej realności się okazują.

Mnie się zdaje, że tym sposobem zmuszony będzie 
S ą d ,  a względnie te n ,  komu przeprowadzenie licytacyi 
się powierzy, oględziny lub oszacowanie w ty c h  w szyst­
kich p rzypadkach  przedsiębrać, w k tórych  księgi hypo-  
teczne nie będą zawierać dokładnych dat  co do części 
składowych n ie ruchom ośc i,  bo w jakiż inny sposób  
byłoby można zadość uczynić obowiązkowi oddania, 
w § 58 określonemu ?

Dlatego sądzę ,  że wniesienie petycyi do Izby  pa­
nów byłoby zbyteczne.

D r .  A u g u s t  B a l a s i t s :  Zabieram głos, ażeby po­
przeć wniosek p. sprawozdawcy.

Wiadomo z poprzednich posiedzeń n a s z y c h , co 
skłoniło  d e leg a c ją  upierać się przy  obowiązkowem opi­
saniu dóbr n ieruchom ych. G łów ną przyczyną by ła  nie­
dosta teczność naszych ksiąg publicznych, obecnie jeszcze 
is tn ie jących ; nie mamy karty posiadania ,  więc przez 
wpisanie praw a zastawu do stanu biernego dóbr tabu­
la rnych  właściwie nabyw a się rzeczowe praw o  na ide­
alnym  korpusie ,  nie zaś n a  poszczególnych częściach 
rzeczywistych. Można tedy  kupić na  licytacyi do b ra  
tabu la rne ,  a znaleść przytóm kilka m orgów  albo i żad­
nego. Ztąd delegacya wzięła pochop. aby upierać się 
p r z y t e m , ażeby nie porzucano ca łk iem  zasady do tych­
czasowego opisania. W prawdzie stoi to na  przeszkodzie 
uproszczeniu postępowania egzekucyjnego. N asze postę­
powanie egzekucyjne jest tak drogie i powolne dlatego, 
iż m am y opisanie połączone z oszacowaniem. Co się 
tyczy oszacowania, to w teory i i praktyce zgadzają się 
na to, że oszacowanie jest n iepotrzebne, że nie daje n a ­
leżytej podstawy dla ceny w yw ołan ia ; zresztą  m ożna 
pozbierać daty, w edług których  z mniejszą lub większą 
pewnością przekonać się można o prawdziwej wartości 
nieruchomości, a każdy licytujący zawsze sam się p rz e ­
kona o rzeczywistej wartości dóbr, nie mając w zględu  
na ocenieme znawgow. Wszelako z pewnością każdem u 
zależy na te rn , ażeby w sposób n iew ątp liwy dowiedzieć 
się, z jak ich  części składają się dobra  tabularne. O tem  
nie Dędzie się m ógł dowiedzieć, jak  chyba tylko od egze­
k u ta ,  k tó ry  z pewnością n iechętnie udzieli m u w iado­
mości co do obszaru ; zatem koniecznie trzeba, by p rz e d ­
tem stwierdzić urzędownie i n iew ątp liw ie ,  co w łaśc iw ie  
przedane być ma. Gdy już  będziemy mieli Tabulę r e ­
form ow aną i każdy wykaz hypo teczny  zawierać będzie 
kartę posiadania, natenczas odpadnie potrzeba opisania , 
bo parcele w tej karcie będą wyszczególnione. D okąd 
tej reform y nie m a ,  bez opisania po największej części 
nie będzie się można obejść.

Jak to  p. spraw ozdaw ca p rzedstaw ił nie udało  się 
delegacyi przeprzeć swoich popraw ea przy §. 14, k tó ry  
wspomina o tern op isan iu ; nas tępnie  nie ndało się prze­
prowadzić ścieśnionej poprawki, aby przyznać  prawo 
żądania opisania i oszacowania także wierzycielom hy- 
potecznym i egzekutowi. Zastanowić się nam  wypada, czyli
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w tym osta tn im  punkcie nie należałoby poruszyć tej 
kwestyi, aby Izba panów  poprawiła projekt. Egzekut bo ­
wiem je s t  oczywiście osobą najwięcej interesowaną, gdyz 
chodzi tu —  że się tak wyrażę — o jego skórę. Lecz 
inną  jest  kwestya, czyli postanowienie, przyznające mu 
bezwzględne prawo żądania opisania, nie dałoby po- 
chopu do m nogich nadużyć. On najwięcej będzie p rze ­
s trzega ł swoich in teresów, aby jego w łasność  nie była 
przedaną  za cenę niżej wartości i będzie się starał, 
aby po przeprowadzonej extrykacyi i dla niego coś po­
zostało. Lecz interes podobny będzie m ia ł  egzekut tylko 
wyjątkowo, bo —  zdaje mi się —  że w regule tylko 
tak1 "dłużnik będzie egzekw ow anym , który po przeprow a­
dzonej extrykacyi niczego już  się nie spodziewa. Wtedy 
nic mu na opisaniu nie zależy. Owszem będzie się s ta ­

r a ł  zwlekać postępowanie i zyskać na czasie, do czego 
m u praw o  żądania opisania dzielnie posłużyć może. 
Zgodziłbym  się tedy z uchw ałą  Izby posłów, ażeby nie 
nadaw ać egzekutowi praw a żądania opisania i to w ten 
sposób, aby Sąd m usiał bezwarunkowo żądanie to u- 
względnić. Co się tyczy wierzycieli hypotęcznych, nie 
są  mi wiadome m otyw a, jakiemi k ierow ałą  się większość 
komisyi,  nie przyzuawając tego praw a innym wierzy­
cielom oprócz egzfckwenta. Ń a  tera jednakże nic nie 
straciliśmy, bo w edług  tego projektu przyłączenie  się 
do egzekucyi jest nadzwyczaj u ła tw ione.  Każdy w ierzy­
ciel, któremu na tem zależy może przy łączyć  się do 
egzekucyi i uzyskać prawo żądania opisania. Jeże li  tego 
nie  uczyni, choć mu to projekt ułatwia, niechaj sam 
sobie niekorzystne skutki przypisze. Dr. Dworski, u ra­
tow ał w części istotnej pierwotną myśl delegacyi. W e­
d łu g  tej poprawki, przylepionej z resz tą  trochę n iew ła­
ściw ie do § 58, będzie nabyw ca wprowadzony w posia­
danie  tych części nieruchomości, które n i e w ą t p l i w i e  
należą do sprzedanej n ieruchomości.  Któreto części należy 
uważać za niewątpliwie do nieruchomości należące 
określa  dalszy ustęp § tego, stanowiąc, że są to te, 
które w karcie posiadania są zapisane a jeśli takowej 
karty  nie ma, które przez poprzedzające opisanie albo 
oszacowanie jako do realncPfci należące stwierdzone 
zostaną. Ztąd wynika, że gdzie n iema karty  posiadania 
p rzym usow o nas tąpić musi opisanie, gdyż inaczej nie 
m ożnaby  oddać nabywcy przedmiotu kupionego. P rz y ­
chyliłbym  się tedy do zdania referenta, aby rzecz tę 
pozostawić praktyce, która niezawodnie sta łą  przyjmie 
zasadę, że tam gdzie nie ma karty  posiadania, z urzędu 
opisanie nastąpi.

S p r a w o z d a w c a  D r .  J a n o w i c z :  P . Dr. Ba- 
lasits poruszył kwestya powodów, jakie skłoniły więk­
szość komisyi sprzeciwienia się wnioskowi mniejszości 
komisyi co do przyznania  prawa żądania opisania wie­
rzycielom rea lnym  i egzekutowi. G łównym powodem 
większości jako też i Rządu była obawk, przed p rze ­
włoką, jakaby  ztąd musiała powstać. Jeżeliby prawo 
takie przyznano wierzycielom rea lnym  niemającym 
praw a  egzekucyi, a zatem nie mogącym się przyłączyć 
do  egzekwującego, konieczną byłoby rzeczą uwiadomić 
o wniesionem podaniu egzekucyjnem wierzycieli jeszcze 
przed,"rozpisaniem edyktu  licytacyjnego. M usiałoby więc 
nas tąp ić  jeszcze jedno zawiadomienie wierzycieli próćz 
uw iadom ień  w projekcie przewidzianych.

Co się tyczy egzekuta, ten we wszystkich przy­
padkach  niewątpliwie żądałby oględzin jedynie w celu 
przewlekania postępowania. Wprawdzie posłowie p rze­
m awiający za wnioskiem mniejszości podnosili, że p rz e ­
w łoka spow odow ana wprowadzeniem jeszcze jednego 
zaw iadam iania wierzycieli nie będzie tak znaczną w obec 
nowego sposobu doręczenia, a egzekuci nie będą mieli 
in te resu  zwlekać postępowania wobec możności wzięcia

rzeczy w sekw estrracyą w toku postępowania wedle projek­
towanej noweli, powody te jednak  n ie  skłoniły  ani 
większości ani Rządu do przychylenia  się do zapatry­
wań mniejszości. Przyjęciem wspom nianej poprawki p. 
Dr. Dworskiego do § 58 popierający egzekucyą w dobrze 
zrozum ianym  interesie w łasnym  żądać będzie opisania 
tam, gdzie tego istotna zajdzie potrzeba, bo inaczej 
trudno będzie znaleść kupujących. Nadto  leżeć będzie 
w interesie Sądu zarządzić oględziny w obec obowiązku 
włożonego nań co do oddania u iehichom ości z częściami 
składowemi i niewątpliwie, mając dopełnić takiego obo­
wiązku Sąd skorzysta z p raw a  nadanego § 24, nie 
chcąc brać n a  siebie odpowiedzialności oddaw ania na j­
więcej dającemu nieruchomości, k tó ra  niewiedzieć z czego 
się składa.

Przy tej sposobności nie mogę pominąć ciekawego 
epizodu przy obradach nad § 58. Dr. Dworski p rz e ­
mawiając za przyjęciem poprawki swej do tego §, m oty ­
wował ją  względami potrzeby specja lnej Galicyi, zaś sp ra­
wozdawca większości komisyi Dr. S trum  w odpowiedzi 
swej zbijając argum enty  Dra. Dworskiego wyraził się 
następująco: „Es konnie jedoch dem Ausschusse hiebei 
nicht enłgehen, dass d ieser , sowie m ancher andere A n tra g  
nach der ausdrucklichen Vcrsicherung des H e r m  A n -  
tragstellers eben von dem S tandpunk te  der Yerhdltnisse 
G aliziens gestcllt w urde , u n d  es musste sieli daher der 
Ausschuss vorerst die F rage nahelegen, ob es moglicli sei, 
in  a llgem eikJR e ichsgese tze  JBestimmungen au fzune lim en , 
welche im  Interesse E ines L andes gelegen sind, den  
Z ustanden  der anderen L a n d er  fĘdoćh nicht entsprechen, 
und da hat m an die M einung  ausgesprochen , dass sich 
ein Reichsgesetz nach derjenigen Gynosur richten musse, 
welche durch die B edurfn isse u n d  Z ustdnde der uber- 
wiegenden M ehrheit der L a n d er  gegeben ist, weil w en n  
m an diesem G rundsa tze niclit fo lgcn wollte, m an  den  
S ta n d p u n k t der Eeichsgesetzgebung verlassen u n d  Ge 
genstande, die in  a llen  S taaten  einerę einheitlichen Ge- 
setzgebung uberwiesen sind, w\e eben Justizgesetze, der 
Landesgesetzgebung uberlassen musste,

H a  sich m m  der A usschuss diesem H^nheitlichen 
S tandpunk te  u n d  'dieser A u ffa ssung  der Reichsgesetz gc- 
bung unm oglich ientziehen konnte, so m usste er sich 
fragen , ob der n u n  in  Yerhandlung stehende Antrafr, 
cler durcfc die galieischen Z ustdnde setne E ecM fertigung  
finden m ag , a u d i in  den ubrigen L a n d Ę m  des Oster- 
reichischen Kaiserstaate&u ęweckm assig befunden w urde, 
und  da hat sich denn ergeben , dass von Seite a ller  
Ausschussm itglieĄcr m it Auęifahme d,e,r verehrten H erm a  
A bgeordneten aus G alizien  die A nsich t getheilt w urde , 
dass dieser A n tra g  nach den Z ustanden  und  Y erhdlt- 
nissen der^nlbrigen L a n d er grosśe Q-efahren u n d  Unzu- 
kbmmlid}keit&n m it sich bringen wurde. “

M otyw ow anie  to jes t  w każdym razie charaktery-  
stycznem.

P. H, T r e t  e r  z Laszek. Zwracam uwagę, że 
spraw a opisania realności zostaje w ścisłym związku 
z zaprowadzeniem ksiąg gruntow ych. J a k  poprzedni 
mówcy podnosili,  opisanie potrzebne jest  tyiko tam, 
gdzie nie m a  ksiąg  gruntow ych zawierających tabularne 
opisanie n ieruchomości.  Gdzie są księgi tego rodzaju 
nie potrzeba w istocie ani opisania, ani oszacowania 
nieruchomości. Każdy bowiem, kto ma przed sobą kartę  
posiadania, dowiedziawszy się gdzie g run ta  leżą ; j a ­
kimi s ą ,  potrafi wyrobić sobie dokładne wyobrażenie 
o wartości tych  gruntów. Jeśli mam taką k ar tę  posia­
dania przed sobą gotów jestem przeprowadzić cały ak t  
detaxaeyi przy zielonym stoliku. Mówię to z własnej 
p rak tyk i jako detaxator. Otóż chodzi o to, aby takie 
dokładne księgi by ły  jak  najspieszniej zaprowadzone.

*



Jednakże  dow iadujem y się, że czynność zaprowadzenia 
ksiąg g ru n to w y ch  zos ta ła  w strzym aną. Sądziłbym tedy, 
że by łoby  od po wiedniem wnieść petycyą, ażeby to roz­
p o rządzen ie  zostało odwołane.

Co do praw a samego, nie mogę się zgodzić na 
in te r p re ta c ją  mówców poprzednich. Z ich przem ów ienia  
bowiem wynika, że de reguła  opisanie je s t  wzbronione 
i tylko tam gdzieś na  szarym końcu ustawy powiedziano, 
że w pew n y c h  przypadkach  może być przypuszczone. 
P ra g n ą łb y m , ażeby Izba panów  wyraźnie wypowiedziała, 
że tam  gdzie Tabuli nie ma, m usi opisanie nastąpić. 
W noszę tedy, ażeby wystosować w tym duchu petycyą 
do Izby panów  i żądać wyraźnego postanowienia.

P r o f .  B r .  P i ę t a k .  D la in fo rm ac j i  zamierzam 
postawić jedno pytanie. Mimo dłuższej dyskusyi rzecz 
niejasna, czy naszej delegacyi chodziło g łów nie  o osza- 
cowanidUezy g łów nie  o opisanie. Na szacunek nie k o ­
niecznie bym naciskał, bo każda podana cena może 
być podstaw ą lieytacyi. In n ą  j e s t  kwestya co do opi­
sania, które je s t  ważne, aby kupujący wiedział, co 
kupuje.

S p r a w o z d a w c a  D r .  J a n o w i c z :  Posłom  naszym  
chodziło  głównie o opisanie ale także i o fakultatywne 
oszacowanie. Z przedłożeniem warunków  licytacyjnych 
egzekucyą popierający powinien przedłożyć Sądowi do­
k ładne opisanie przedmiotu a zarazem podać i udo­
wodnić tegoż wartość. Znajdujemy w projekcie wyrazy 
„A ugenscheinu i „Sckćitzung*  Umieszczenie wyrażenia 
Scha tzung  pochodzi z tąd, że egzekucyą popierający nie 
będzie zawsze w możności podać wartość n ieruchomości 
inaczej ja k  tylko za pomocą oszacowania. D la kraju na ­
szego oszacowanie, o ile ma na celu tylko zbadanie 
w artośc i  nie je s t  ważne, wiemy z doświadczenia, że 
detaxacye nie są n iewątpliwym  środkiem zbadania w ła ­
śc iw ej  wartości.  Zupełnie inne znaczenie m a opisanie. 
G łó w n y m  celem tegoż jest,  aby nieprzedawno w drodze 
l iey tacy i z n ieruchomością części sk ładow ych do obcych 
n ieruchom ości należących, lub nie uchylono z pod egze- 
kucyi takich części składowych, k tó re  do n ieruchom ości 
egzekwowanej należą. W  odpowiedzi p. T reterow i m u­
szę nadmienić, że o ile mi wiadomo, nie zastanowiono 
dalszego zakładania ksiąg gruntowych. "Wieść tę zd e ­
m entow ano i wiemy, że dzieło w dalszym  je s t  toku.

Co do wniesienia petycyi do B ady  państwa, do­
magającej się oszacowania lub oględzin we wszystkich 
p rzypadkach  egzekucyi nieruchomości n iew pisanych  do 
ksiąg tabularnych, zdaje mi się, że petycyą taka ze 
Stanowiska Tow arzystwa prawniczego nie byłaby odpo­
wiednią. U staw y  nie pisze się na  krótki przeciąg  czasu, 
a  szczególnie ustawy egzekucyjnej, mającej wejść w skład 
nowej procedury cywilnej. Wszystkie postępowe ustawy 
procesowe uchyliły  ak t  oszacowania uznając go za n ie­
potrzebny balast procesualny, tamujący szybki bieg po­
stępowania. M am y nadzieję, iż Tabula nasza zostanie 
n iebawem uzupełnioną; części składowe będą widoczne, 
a  zatein odpadnie i potrzeba oględzin. O ile zaś przed 
uzupełnieniem  potrzeba ta istn iałaby, zdaniem m em  
w  postanow ieniach projektu znajduje się dos ta teczna 
gw araneya przeciw  moźliwśj niesłuszności lub narusze­
niu praw interesentów. Zauważać muszę, że będzie 
niewątpliwie dużo pojedynczych przypadków  egzekucyi 
n ieruchomości,  nieposiadających ciał tabularnych, w któ­
ry ch  oględziny by łyby  zupełnie bezpotrzebne n. p. p rzy  
sprzedaży domów w mieście, jak iegoś  kaw a łk a  g ru n tu  
lub łąk i  i t. p. odgraniczonych dok ładn ie ;  opisanie 
w  takich przypadkach byłoby zupełnie bezużyteczne i 
pociągałoby za sobą tylko niepotrzebne koszta i p rz e ­
włokę.

P .  H .  T r e t e r .  To m i zupełn ie  wystarcza.

P r z y  g ło s o w a n iu  p rz y ję to  je d n o g ło ś n ie  w n io ­
se k  sp ra w o zd a w c y , a że b y  p e ty c y i  do I z b y  p a n ó w  
n ie  w n osić. (D ok. nast.)

P r z e g l ą d  t y g o d n i o w y .
Lw ów  15 lipca.

Sejm i reforma stosunków krajowych. — Ustawa o w yw ła­
szczaniu na rzecz kolei żelaznych.

Sejm .galicyjski zbiera się 8 sierpnia. J a k  to już 
swojego czasu donosiliśmy, Wydział krajowy przygotow ał 
niektóre spraw y pierwszorzędnej doniosłości dla kraju, 
jakoto projekt u s taw y  drogowej;* projekt u s taw y  budo- 
wniezej dla m iast i miasteczek i t. d., a  wogóle prze- 
dłożeń W ydzia łu  krajowego jest dwadzieścia kilka, 
między k tórem i większa część natury  administracyjnej.  
Lubo czas przeznaczony w tym roku dla obrad sejmo­
wych znowu nader  je s t  krótkim, to jednakże m am y n a­
dzieję, że Sejm w nowym swoim składzie należycie 
skorzysta  z k ró tk ich  chwil mu dozwolonych. Nie można 
się spodziewa.ćyjaby w tak krótkim czasie dokonał w iel­
kich dzieł u s ta w o d aw cz y ch , lecz i tych  kilka chwil po ­
winny wystarczyć, aby Sejm naznaczył cechę swojej 
przyszłej działalności,  którą —  ja k  to zgodnie pojmuje 
opinia publiczna —  powinna być reform a we wszystkich 
k ierunkach/; ,  k tóre  dotąd uznano za wadliwe. W  tej 
sesyi powinien być położony kam ień węgielny tej r e ­
formy, w ogólnych przynajmniej zarysach powinien być 
nakreślony plan czynności na  przyszłe lata, a na  p ie rw ­
szym planie zostawać powinna podstawa w szys tk iego : 
reform a urządzeń  adm inistracyjnych. W  poprzednich  
sesyach sejmowych unikano trak towania  zasadniczego 
tej kwestyi —  to zaprzeczyć się nie da —  jak  również 
zaprzeczyć nie można, że były powody, które p rzem a­
wiały za odroczeniem tej kwestyi do czasu pom yślniej­
szego. Obecnie powody te po największej części odpadły . 
Sejm w swoim teraźniejszym składzie daje wszelką g w a-  
rancyą, że sp raw a  ta będzie m ogła być trak tow aną —  bez 
narażenia jej na pchnięcie na  fałszywe t o r y ; a prace 
przygotowawcze W ydziału krajowego dadzą podstaw ę 
przedmiotowego jej traktowania. P rzeciwnicy reform y 
w  pew nym  kierunku śmiało powinni tym razem  w dać 
się w dyskusyą, gdyż tylko taka dyskusya  doprowadzić 
może do pożądanego dla każdej s trony w yjaśn ien ia  
rzeczy. —

Izba panów na ostatniem sw em  posiedzeniu p rzy­
ję ła  obszerny projekt us taw y o wyw łaszczeniu  na  rzecz 
kolei żelaznych. D yskusya  odbyła się jedyn ie  przy  § 23, 
p rzy  k tó rym  większość komisyi p roponow ała ,  aby u s ta ­
now ienia w ynagrodzenia dokonywał Sąd  powiatowy. 
Mniejszość, do której należeli br. H  e i n ,  hr.  B e c h b e r g ,  
i fmp. H a u s l a b ,  chc ia ła  oddać tę czynność Sądowi 
kolegialnemu. Ze strony mniejszości p rzy toczy ł br. H e i n ,  
że zazwyczaj chodzi o wysokie kwoty, a bezstronności 
wyroku niewątpliwie bardziej od Sądu ko leg ia lnego  ja k  
od sędziego pojedynczego wymagać można. Orzeczenie 
znawców ma obecnie służyć jedynie dla in fo rm ac ji  sę­
dziego: dając sędziemu władze orzekania, n a ra ża  się go
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n a  napaści całego powiatu. Br. H y e  bron ił  wniosku 
większości,  przyznając, że w teoryi Sądy kolegialne zdają 
się być odpowiedniejszymi, lecz w praktyce je s t  inaczej. 
Sędzia powiatowy m a  więcej doświadczenia p rak tycz­
nego. N akładając  nań jedynie obowiązek zbierania 
wszystkich odnośnych dat a nie nadając mu p ra w a  o rze­
k an ia ,  szkodzonoby jego powadze. Zresztą reku rs  daje 
gw arancyą ,  że orzeczenie nie będzie niespraw iedliwem . 
W  obronie sędziów pow iatowych w ystąp ił  także minister  
G l a s e r ,  który słusznie p o d n ió s ł ,  że w danym razie  
nie rozchodzi się o to, czy m a  rozstrzygać wogóle sędzia 
pojedynczy lub k o le g iu m , lecz czy m a rozstrzygać 
w p i e r w s z e j  i n s t a n c y i  sędzia lub kolegium. W W ę­
grzech  rozstrzyga kolegium, lecz w pierwszej i ostatniej 
instancyi, a czy to je s t  p rzy jem nem  lub nieprzyjem nem 
dla  sędziów pow iatowych, prawodawstwo uwzględnić 
n ie może. Ostatecznie przyjęto wniosek większości ko- 
misyi,  zaczem o wysokości w ynagrodzenia  orzekać będą 
sędziowie powiatowi.

Zauważyć m usim y, że nie pojmujemy, dlaczego 
B ząd  przedkładając  p ro jek t ,  ograniczył się tylko do 
unorm ow ania  wywłaszczenia na rzecz kolei żelaznych, 
gdy  przecież potrzeba reform y a raczej zebrania rozrzu­
conych przepisów expropryacyjnych daje się uczuwać 
także p rzy  w yw łaszczeniach  na  inne cele, ja k  n. p. na 
drogi, budowle wodne itp., a nadto byłoby bardzo pożą- 
danem, aby sposób w yw łaszczenia by ł  wszędzie równy. 
Dlaczego to się, nie stało, daje się po części wytłumaczyć 
ztąd, że projekt wypracowano nie w M inisterstwie sp ra ­
wiedliwości,  lecz wT M inisterstwie han d lu ,  gdzie niedo­
godności z dotychczasowym sposobem wywłaszczenia 
połączone najbardziej uczuwać się dały.

P r a k t y k a  s ą d o w a .
Odmówienie pokw itow ania  sprow adza konieczność zło&enia 

nalezytości do rą k  Sądu.
E w ikcya  z  kon traktu  n a tu ry  losowćj żądaną  być nie moze.

A b rah am  H. mocą pisemnej umowy zakupił od 
Kazim ierza S. prawo wyłowienia ryb z pewnego stawu, 
cenę kupna  w kwocie 440 złr. zapłacił i złożył kaucyą 
w  kwocie 20 złr. , jako staw do pierwotnego stanu p rzy ­
wróci.

P o  spuszczeniu stawu A braham  H. znalazł w nim 
ryb za 106 złr. ,  a ponieważ pełnomocnik Kazimierza S. 
m ia ł  go zapew niać,  iż staw przez lat 15 nie b y ł  spu­
szczanym i ryby w nim łowione nie były, zaś później 
p rzekonano  s i ę , iż połów przed trzema la ty  się odbył, 
przeto zapozwał A braham  H. K azim ierza S. o zw rot 
k a u c y i , resztującej ceny kupna  i wynagrodzenie szkody.

0. k. Sąd obwodowy w Tarnowie oddalił  A b ra ­
h am a  K. z żądaniem skargi, a c. k. Sąd wyższy w K ra ­
kowie wyrokiem z dnia 11 grudn ia  1875 1. 14.087 
p rzy z n a ł  mu tylko kwotę 20 złr. ty tu łem  zwrotu 
kaucyi,  z u w ag i ,  iż ustne zapewnienia pełnom ocnika 
Kazimierza S., jakoby staw od la t  15 nie m ia ł  być spu­
szczanym , wobec przepisu § 887 u. c., Kazimierza S. 
n ie  obowiązują; —  z u w ag i ,  iż A braham  H. tylko n a ­

dzieję wyłowienia ryb  kupił i dlategu w m yśl § 1 2 7 6  u. c. 
zwrócenia ceny kupna  i wynagrodzenia szkody z ty tu łu  
kon trak tu  losowego dom agać się nie może —  i z uwagi, 
iż żądanie skargi nawet z ty tu łu  ewikc-yi (§ 984 u. c.) 
wobec postanowień § 1268 u. c. j e s t  niedopuszczalne.

C. k. T rybuna ł  najwyższy zatw ierdził  wyrok S ądu  
wyższego, a zażalenie rewizyjne Kazimierza S. co do 
obowiązku zwrócenia kaucyi w kwocie 20 złr. bez sku tku  
pozostawił;  z u w a g i ,  iż Kazimierz S. obowiązku swego 
do zwrócenia A braham ow i H. kaucyi nie zaprzecza, lecz 
tw ierdzi,  iż kaucyi z powodu odm ówienia wystawienia 
pokwitowania przez A b raham a H. wydać nie może. —  
Zarzut ten je s t  bezzasadnym , albowiem gdyby  był p raw ­
dz iw ym , Kazimierz S. nie miałby prawa do za trzym y­
w ania  u siebie kaucyi, lecz byłby obowiązanym do z ło­
żenia jej w ręce Sądu (§ 1425 u. c.).

(Orzeczenie e. k. T rybuna łu  najwyższego z dnia 
15 lutego 1877 1. 6.040). ' J .  L .

Wobec p rze p isu  dekretu  kanc. nadto, z  d. 11 m aja 1833  
N r. 26 1 2  Zb. u . s. m ieszkańcy p o za  L itaw ą  nie mogą 

być u icażan i za  cudzoziemców.

P ew n a  masa konkursow a zapozwała dw óch W ęgrów
0 zapłacenie pewnej sum y pieniężnej przed c. k. S ądem  
obwodowym w Tarnowie.

Uchw ałę  wprowadzającą postępowanie sum aryczne  
p rzes ła ł  c. k. Sąd obwodowy pozwanym pocztą do W ę ­
gier. P ozw anem u na drugiem miejscu doręczono uchw ałę,  
zaś uchw ałę  przeznaczoną dla p ierwpozwanego zwró­
cono z powodu niewiadomego miejsca obecnego pobytu. 
Zawiadomiona o tej przeszkodzie masa konkursowa w y­
je d n a ła  sobie ustanowienie kuratora  dla pozwanego n ie ­
wiadomego z miejsca pobytu i z tym ku ra to rem , gdy  
zapozwany n a  d rugiem  miejscu do rozprawy nie s taną ł
1 żadnój nie da ł  odpowiedzi, rozpraw a sądowa p rze p ro ­
wadzoną została.

W yrok n a  niekorzyść s trony powodowej wydany, 
w skutek  apelacyi tejże, zniósł c. k. Sąd wyższy w K ra ­
kowie orzeczeniem z d. 18 października 1876 1. 12.182 
jako nieważny wraz z całem  postępowaniem sądowóm ; 
z uw agi,  iż przy dekretowaniu skargi nie zastosowano 
się do przepisu dekretu kanc. nadw. z 11 maja 1838 
Nr.  2612, Zb. u. s. i dla pozwanych, jako w W ęgrzech 
mieszkających, nie ustanowiono odrazu kuratora.

C. k. T rybuna ł  najwyższy zniósł je d n ak  orzeczenie 
Sądu wyższego i rozporządził  m erytoryczne rozstrzy­
gnięcie apelacyi z pominięciem podniesionego zarzutu  
formalnego, z uwagi, iż powołany przez Sąd wyższy 
d ekre t  kanc. nadw. z d. 11 maja 1838 w odniesieniu do 
przepisu § 29 u s taw y  z 20 listopada 1852 1. 251 Dz. 
u. p. odnosi się do poddanych państw  zagranicznych, 
a do mieszkańców korony węgierskiej stosowany być nie 
może.

(Orzeczenie c. k. T rybunału  najwyższego z d n ia  
18 stycznia 1877 1. 143). J . L .
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Z a ża len ie  n iew ażności od równobr zm iących uchw ał tabu ­
larnych je s t n iedopuszczalne.

B ów ncbrzm iącem i uchw a łam i niższjhih instancyj 
dozwolono wpisu prawa hypotećznego.

Nadzwyczajnego rekursu  Sąd wyższy w Krakowie 
w m yśl § 130 ust.  hyp. jako niedopuszczalnego nie prze­
dłożył.

Wniesione od tej uchw ały  zażalenie nieważności 
T ry b u n a ł  najwyższy orzeczeniem z dnia 20 lutego 1877
1. 1840 odrzucił, a lbowiem zażalenia nieważności od 
uch w a ł  tabularnych bez różnicy m ateryalnej lub form al­
nej onychże treści tylko w rekursach  mogą być przed­
s taw iane ,  zaś nadzw yczajne rekursy  rew izyjue w myśl 
§ 130 ust. hyp. dopuszczonymi być nie mogą.

___________  (Hi.

Z eznan ie  d łu g u  pochodzącego z  obrachunku je s t ugodą.

W akcie no ta rya lnym  z d. 11 lutego 1875 zeznał 
J a n  D., że zdziałany w tymże dniu obrachunek między 
nim a Stefanią i Józefem  N  w y k a z a ł ,  iż je s t  d łużn i­
kiem Stefanii i Józefa N., w skutek czego celem zupeł­
nego umorzenia rzeczonego d ługu obowiązuje się w y p ła ­
cać miesięcznie Stefanii N. dożywotnią ren tę  po 25 złr., 
zaś Józefowi N. po 15 złr.

W skutek podan a ad w. D ra  Szwedzickiego im ie­
niem Stefanii N. wniesionego, dozwolił Sad powiatowy 
w  Jaś le  rozporz. z 20 s ie rpn ia  1876 1. 2933 egzekucyi 
m obilarnej celem ściągnięcia zaległych 17 r a t  po 25 złr. 
zpn. zaś Sad krajowy wyższy w Krakowie uchw ałą  
z 7 g rudn ia  1876 1. 15501 odm ówił prośbie egzekucyjnej,  
a lbowiem akt no ta rya lny  nie zawiera w sobie w ym a­
ganego w § 3 ust not.  z 25 lipca 1871 nr. 75 Dz. u. p. 
ty tu łu  prawnego, a zeznanie dłużnika, iż w edług zdzia­
łanego  między nim a proszącą obrachunku je s t  jej d łu ­
żnikiem, tego ty tu łu  w sobie nie mieści.

0 .  k. T ry b u n a ł  najwyższy zatwierdził jednakże 
uchw ałę Sądu powiatowego, albowiem zeznanie Ja n a  D., 
że przyjęte zobowiązania Według zdziałanego obrachunku 
jako należące się okazały, rozumieć można w ten spo­
sób, że s trony zawarły  między sobą ugodę, która w myśl 
§§ 1377 i 1380 ust. cyw. ty tu ł  p raw ny  dostatecznie uza ­
sadnia.

(Orzeczenie najwyższego T rybunału  z 8 m arca  
1877, 1. 2425). Str.

Orzeczenia Trybunału kasacyjnego 
Nr. 150.

Z arzą d zo n a  na  podstawie skarg i o obrazą honoru sądowa 
konfiskata  p ism a  m usi być zniąsioną w razie odstąpienia  

od skargi. (§ 227 p . k J

(Orzeczenie z 11 maja 1877 1. 1194).

Dr. P . wydał w r. 1876 drukiem broszurę o wyna­
lazku. nowego przedmiotu ubezpieczenia żeglugi morskiej. 
Do broszury dodano ustęp zaty tu łow any: „Obrona", w k tó­
rym Dr. P . pana G. obwinia, iż tenże zrobiwszy kilka 
nieznacznych zmian w wynalezionym przez D ra P. in stru ­
m en cie , takowy jako swój w łasny wynalazek przedstawić

usiłow ał. 'W dalszym ustępie „ Obrony “ Dr. P . nazw ał T. 
p irata  literackim i protestował przeciw pozbawieniu go 
pierwszeństwa i zaszczytu wynalazku. Treścią „Obrony" 
urażony Go, wniósł w c. k. Sądzie krajowym w Tryeście 
dnia 30 maja 1876 skargę o obrazę honoru (§§ 488 i 
493 u. k .) , w skutku czego zarządzono przeprowadzenie 
rozprawy przed przysięgłymi w dniu 2 września. 1876. 
Tymczasem uzyskał G. sądową konfiskatę broszury ze 
względu na § 487 ustęp 2 p. k. W skutku porozumienia 
stron ograniczono później konfiskatę na dodatek do broszury 
p. t. „Obrona". Przed rozpoczęciem rozprawy głównej 
oświadczył G. w Sądzie, że od skargi o obrazę honoru od­
stępuje , w skutek czego Izba radna w myśl § 227 p. k. 
powzięła uchw ałą względem zastanowienia postępowania, 
karnego. U chw ała ta uzyskała moc prawa.

Dnia 27 października 1876 prosił Dr. P. o wydanie 
skonfiskowanych egzemplarzy „Obrony", na co Sąd k ra­
jowy w Tryeście zezwolił. Atoli w  skutku rekursu przez 
G. wniesionego, c. k. Sąd krajowy wyższy zniósł uchw ałą 
Sądu pierwszego i polecił bezskuteczne zwrócenie prośby 
D ra P. z powodu, że w treści „Obrony" zawarte są znamiona 
przestępstwa, że przeto w myśl § 492 p. k. prośbie o zwrot 
egzemplarzów w Sądzie przechowanych odmówić należy.

Tak sprawozdaniem nad prokuratora jako też prośbą. 
D ra P. o stanie sprawy uwiadomiony generalny prokurator, 
wniósł zażalenie nieważności dla strzeżenia praw, a Trybu­
nał kasacyjny po przeprowadzeniu publicznej rozprawy 
uwzględnił takow e, zniósł uchw ałę Sądu krajowego wyż­
szego i przywrócił moc prawną uchw ały Sądu pierwszego*

P o w o d ó w :
Zważywszy, że G. przeciw Drowi P. z powodu do­

datku do broszury, „D ra P. patentowany dromoskop i ko­
rektor biegu" zatytułowanego „Obrona", skargę o obrazę 
honoru (§§ 488 do 493 u. k.) w niósł, że następnie od tej 
skargi przed rozpoczęciem rozprawy głównej odstąpił,, 
w skutek czego Izba radna w myśl § 227 p. k. postępo­
wanie karne zastanow iła; zważywszy, że przestępstwo przed­
miotem skargi będące tylko na żądauie obrażonego docho- 
dzonern być może i że z powodu odstąpienia od skargi 
nie zachodzi wypadek przedsięwzięcia zarządzeń z § 492 
p. k., które tylko na podstawie orzeczenia sądowego, czy 
w treści pisma zawarte są znamiona czynu karogodnego, 
nastąpić może; zważywszy, że poggpowzięoiu uchwały na 
zastanowienie postępowania karnego konfiskata sądowa 
„Obrony" w myśl § 489 p. k. moc prawną u trac iła , że 
przeto żądanie Dra P. względem wydania przechowanych 
w Sądzie egzemplarzów „Obrony" jest zupełnie prawnie- 
uzasadnionem , c. k. Trybunał kasacyjny m usiał zażalenie- 
uwzględnić i uchwałęMSądu wyższego sprostować.

Orzeczenia Trybunału administracyjnego.

N r. XL1X.

Przyjęcie obowiązku dostaioy podlega należytości d la  
um owy o kupno i  sp rzedaż określonej: nawet w tym  w y­
p a d k u  , je że li  z  drugiej strony nie_ zobowiązano się do

przy jęc ia  przedm iotów dostawić się m ających. 
Poręczenie za  kontrahenta do p rzy jęc ia  dostawić się m a­
jących przedm iotów  nieobowiązanego podlega tylko s ta łe j  

należytości stem plowćj.

Orzeczenie z 3 m arca 1877 1. 271.
Umową w Wiedniu 22 września 1875 zaw artą, zobo­

w iązał się A. M. Beschorner dostarczać firmie Seekendorf 
i spółka w Moskwie trumien kruszcowych w edług potrzeby 
aż do 500 sztuk miesięcznie po cenach w dołączonym do- 
umowy wykazie określonych; zaś firma Seekendorf i sp. 
p rzy rzek ła , iż w przeciągu roku wprowadzi trumny krusz-
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eowe na ta rg  przynajmniej w 12 m iastach w Eossyi. 
N. Deibel, tajny spólnik firmy Seckendorf i sp. poręczył 
wykonanie obowiązków przez tę firmę przyjętych.

Od umowy o dostawę wymierzono należytość według 
normy dla kontraktów kupna sprzedaży ruchomości przepi­
sanej , zaś od przyjęcia poręki w edług skali.

W skutku wniesionych od zatwierdzającego rozporządze­
nia c. k. M inisterstwa Skarbu zażaleń, c. k. T rybunał admin. 
zatw ierdził wymiar należytośei od umowy o dostawę. Nie 
uwzględniono zarzu tu , iż umowa ta  nie jest w łaściwie 
umową o dostawę, z powodu, iż firma Seckendorf i sp. nie 
zobowiązała się do przyjęcia pewnej ilości dostarczyć się 
mających trumien. Albowiem według poz. tar. 69 ustawy 
z dnia 9 lutego 1850 podlega um owa, k tórą przyrzeczono 
dostarczanie rzeczy po pewnój cen ie , należytośei od kon­
trak tu  kupna sprzedaży bez względu na przyjęcie* lub nie- 
przyjecie wzajemnego obowiązku do akceptowania pewnej 
ilości dostarczonych przedmiotów. Dla wymiaru należytośei 
je s t przeto obojętnem, czy umowa o dostawę zaw iera wszyst­
kie znamiona kontraktu kupna sprzedaży lub nie. Słusznie 
tedy zastosowano poz. tar. 65 ust. z d. 13 grudnia 1862 
N r. 89 dz. u. p. i poz. tar. 69, jakoteż §§ 16 i 17 ust. 
z dnia 9 lutego 1850 i wymierzono należytość według 
skali III.

N atom iast uwzględnił Trybunał adm. zażalenie co do 
wym iaru należytośei od poręki przez N. Deibla przyjętej. 
Albowiem ze względu na to, iż obowiązek firmy Seckendorf 
i spółka, którego wykonanie poręczono, nie da się oszaco­
wać pieniężnie, należało od poręczenia opłacić tylko s ta łą  
należytość stemplową (50 ct w. a.), nie zaś należytość 
według skali. (Pos. tar. 31, cyt. ust.).
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W i a d o m o ś c i  p o t o c z n e .
S ta ty s ty k a  sp ra w  drob iazgow ych  za  r o k  18/ 6 . —  

W roku 1876 wytoczono w krajach reprezentowanych w B a­
dzie państwa sporów drobiazgowych wogóle 717.553. Z tej 
liczby przypada: na G alicją wschodnią 277.088, na Galicyą 
zachodnią 83*794, na Bukowinę 68 026, na Czechy 126 673, 
na Morawę 62 711, na niższą Austryą 57*552. na D alm acją 
22 135, na Pobrzeże 26 163, na Tyrol 13.880, na Szląsk 
14 099, na Krainę 16*722, na S tyryą 16*841, na górną 
A ustryą 52 24, na K aryntyą 4713, na Solnogród 1107, na 
Yorarlberg 950.

Z powyższój liczby załatwiono:
W Galicyj w schodniej: ugodą 88*510 czyli 3 4 °/0 —  

wyrokiem zaocznym 45*309 czyli 17*5%, wyrokiem po prze­
prowadzonym sporze 16*826 czyli 6*5% , w mny sposób 
109*970 czyli 427o.

W Galicyi zachodniej: ugodą 23*690 czyli 29%  wy­
rokiem zaocznym 10*923 czyli 13*5°/0, wyrokiem po prze­
prowadzonym sporze 7614 czyli 9*5%, w inny sposób 
39*119 czyli 48% .

W Bukowinie: ugodą 18*861 czyli 2 8 % , wyrokiem
zaocznym 14131 czyli 21% , wyrokiem po przeprowadzonym 
sporze 5037 czyli 8%, w inny sposób 28*607 czyli 43% .

Załatwienie nastąpiło, licząc od dnia wniesienia skargi 
w ciągu pierwszego miesiąca:
w Galicyi wschód, w 59*200, zatem na 100 w 30*5 sporach; 
w Galicyi zachód, w 54*230, zatem na 100 w 67 sporach ;
w Bukowinie w 32 153, zatem na 100 w 49 sporach.

W ciągu trzech miesięcy : 
w Galicyi wschód, w 101*358, zatem na 100 w 52 sporach 
w Galicyi zachodn. w 23 650, „ „ „ „ 29 „
w Bukowinie w 30*990, „ „ „ „ 46 „

W ciągu sześciu m iesięcy: 
w Galicyi wschód, w 29*441, zatem na 100 w 15*5 sporach;
w Galicyi zachód, w 3*092, „ „ „ „ 3*6 „
w Bukowinie w 2 706, „ „ „ „ 4 „

Po sześciu m iesiącach : 
w Galicyi wschód, w 3*933, zatem na 100 w 2 sporach 
w Galicyi zachód, w 374. „ „ „ %, 0*4 „
w Bukowinie w 787, „ „ „ „ 1 „

Z zestawienia tego okazuje się , że spraw y drobiaz­
gowe w Sądach Galicyi zachodniej najspieszniój bywają za­
łatw iane.

Z końcem roku 1876 pozostało w zaległości w Gali­
cyi wschodniej 4 3 1 8 8 , w Galicyi zachodniej 8014, w Bu­
kowinie 6152 sporów drobiazgowych.

Naczelnicy Sądów powiatowych przeprowadzili osobi­
ście w Galicyi wschodniej 68% , w Galicyi zachodniej 76% , 
w Bukowinie 51% wszystkich spraw.

Wyroki ogłoszono w Galicyi wschodniój w 99*5 spo­
rach na sto, w Galicyi zachodniej w 99*4 na sto i w B u­
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kowinie w 9 9 4  na s to , natychm iast po przeprowadzeniu 
rozprawy.

Przesłuchanie stron jako świadków nastąpiło  w Gali­
c j i  wschodniej w 5894 sporach, w Galicyi zachodniej 
w 2965 sporach, a w Bukowinie w 1527 sporach. Zażaleń 
nieważności wniesiono w Galicyi wschodniej 18 2 , w za­
chodniej 115, w Bukowinie 3 0 ; z tych Sąd wyższy odrzucił 
w Galicyi wschodniej 123, w Galicyi zachodniej 65, w Bu­
kowinie 14, zniósł zaś wyrok sędziego pierwszej instancyi 
w Galicyi wschodniej w 13 spraw ach , w Galicyi zachod­
niej w 13 sprawąch, w Bukowinie w 7.

\V roku 1876 przybyło w porównaniu z rokiem 1875 
sporów drobiazgowych w G aliąfi wschodniej 31°/o, w Gali­
cyi zachodniej 25% , w Bukowinie 45% . Przeciętnie na 
jeden Sąd powiatowy wypadało w roku 1876 sporów dro­
biazgowych, a mianowicie w Galicyi wschodniej 1850, 
w  Galicyi zachodniej 1420, w Bukowinie 4535, w Czechach 
586 , w Morawie 639, w niższój Austryi 728, w Dalmacyi 
65 1 , w 1’obrzeżu 8 7 2 , w Tyrolu 24 1 , w Szląsku 587, 
w Krainie 925 , w  Styryi 21 5 , w wyższej Austryi 113, 
w K aryntyi 168, w Solnogrodzie 55, w Y orarlbergu 158.

A , P.

W i a d o m o ś c i  u r z ę d o w e
od 10 do 16 lipea.

(W naw iasie  wskazana liczba urząd,. Gazety Lwowskiej).

Mianowania. H r. L u d w ik  W c d z i c k i ,  m arsza łk iem  kra- 
w y m , a g r  kat. b isk u p  Jan S atu rn in  S t u p n i c k i  zastęp cą  m ar­
s z a łk a  w k ie ro w n ic tw ie  S e jm u  k ra jo w e g o . —  F i l ip  M u l l e r  i 
J a k ó b  H e s l e r  asysten tam i c ło w y m i. —  W ła d y s ła w  S c h o n  i 
F ra n c is z e k  S m o l k a  k o n cyp istam i sk arb o w ym i. —  W y b o r y  lir. 
S ta n is ła w a  O s t r o w s k i e g o  p reze se m , a ks. A n d rz e ja  G o  I d y  
zast. p rezesa  R a d y  p o w ia t, w  C h rz a n o w ie ; br. P io tra  B r  u n i c ­
k i  e g o  prez., a br. W ła d y s ła w a  B r u n i c  k i e g o  zast. prez. R a d y  
p o w . w C iesza n o w ie  ; J ó z e fa  M  ę c  i ń  s k i  e g o  prez., a M ie c zy s ła w a  
R o g a l i ń s k i e g o  zast. prez. R a d y  p o w . w  D ą b r o w ć j;  br. S te ­
fa n a  Z a m o y s k i e g o  p rez ., a W a c ła w a  M a r y n o w s  k i e g o  
za st. prez. R a d y  p o w . w  J a r o s ła w iu ;  A d a m a  Ł u c k i e g o  prez., 
a, F erd y n a n d a  P a a r a  zast. prezesa  R a d y  p o w . w  J a w o r o w ie ;  
hr. Z d z is ła w a  T y s z k i e w i c z a  p rez., a hr. W ła d y s ła w a  R e y a  
zast. prezesa  R a d y  p o w . w  K o lb u s z o w e j;  W ła d y s ła w a  B z o w ­
s k i e g o  p rez., a G a b ry e la  D a n i l e w i c z a  zast. prez. R a d y  p c w . 
w  Ł a ń c u c ie ;  A d am a  U  z n  a ń s k i e g o  prez., a K a r o la  L a u r a  
zast. prez. R a d y  p o w . w  N c w y m ta r g u ; h r. A u g u s ta  Ł o s i a  prez., 
a k s . Ja n a  H a w r y s z k i e w i c z a  zast. p rez . R a d y  p o w . w  R a ­
w ie ;  W ik to ra  W o j c i e c h o w s k i e g o  p rez., a Ig n a c e g o  D e i s -  
s e n b e r g a  zast. prez. R a d y  p o w . w  R o p c z y c a c h ;  D ra  K a r o la  
P a w l i ń s k i e g o  p rez., a L u d w ik a  B a l i c k i e g o  zast. pres. R a d y  
p o w . w  S am b o rze ; A lo jz e g o  F e d o r o w i c z a  p rez., a D ra  W ła ­
d y s ła w a  P a s ł a w s k i e g o  zast. prez. R a d y  p o w . w  S k a ła c ie , 
S ta n is ła w a  P o l a n o  w  s k i e g o  p rez., a L e o n a  K u c z y ń s k i e g o  
za stę p cą  R a d y  p o w . w S o k a lu  —  zatw ierd zo n e.

W y s z c z e g ó ln i e n i a .  R a d c y  N am ie stn ictw a  H erm an o w i 
L o e b l o w i  n ad an y ord er żel, k o r. I I I  k l. —  M a r s z a łk o w i k ra j. 
hr. L u d w ik o w i W o d z i e  k i e  m u  nadana g o d n o ś ć  ta jn eg o  rad cy .

Opróżnione posady. E le w a  le ś n ic tw a  p rzy  g a l. D yr. la só w  
i dom en w B o le c h o w ie  z  adjutum  500 z łr . ;  pod. w  4 ty g . do 
te jże  D y r . (166 ). —  A d ju n k ta  p rzy  M ag istrac ie  k ra k o w sk im  
z  p ła c ą  1000 z łr .  z d o d atk iem  200 z łr .;  p od  do 31 sierp nia br.

07°)-
U p a d ło ś c i .  65) N u ta  H a b e r ,  k u p ie c  w  K a łu s z u ;  u ch w . 

S ąd u  o h w . w  S am b o rze  z 9 lip c a  br. i. 10 861; kom . k o n k . sędzia  
p o w . K o p a c z  w  K a łu s z u , tym cz. zarz. J . S c h le s in g e r  w  K a łu s z u . 
( 168). -

U w a g a .  (U p a d ł.)  W  sp ra w ie  k c n k u rs o w ć j S . T e l l  e r a  
&  S.  F r  o h  l i c h a  w  R z e s z o w ie , term . lik w . na 21 lip c a  br. w y ­
z n a czo n y . (166). — W  sp raw ie  k o n k . Salom . H o l d e r a  adj. R y b ­
c z y ń s k i kom . k o n k . m ian ow an y (166). —  W  sp raw ie  k o n k . M en ­
d la  M i i h l b a u e r a  w  K o ł o m y i  s ta ły m  zarz. J ó z e f  M aram orosch

z zast. J ó z . M ark u sa  ustań. (166). —  W  sp ra w ie  t t t y  S c h w e r  
w  S ta n is ła w o w ie , rd c. Z a ch a ry a sie w icz , kom . k o n k . m ian ow . (166 ). 
—  W  sp ra w ie  k o n k . P . H e c h t a  w  S ta n is ła w o w ie  rd c. Z a c h a ry a ­
s ie w ic z ,  k o m . k o n k . m ian . (167). —  W  sp raw ie  k o n k , S . Z e i s -  
l e r a  w  S tr y ju , term , do z g ło sz . do 1 w rześn ia  br., a lik w id a c y a  
20 w rze śn ia  b r. w yzn. (167).

N i e w ł a s n o w o l n i .  H ry ń k o  C h o m i k  z  L a s z e k  m arn o­
tra w c ą  ; kur. Iw a n  C h o m ik  ; o g ło s ze n ie  Sądu p o w . w J a w o ro w ie  
z 25 czerw ca  br. 1. 6264 (166). —  Ig n a c y  M u s z y ń s k i ,  k o w a l 
w  Ł o p a ty n ie  m aim ,; kur. M ic h a ł B i ł y k ; o g ł. S ąd u  p o w . w  Ł o -  
p a tyn ie  z  20 m aja br. 1. 3935  (166) —  K o ś ć  N a w r o c k i  z 'Z a -  
łu k w i  m arn.; kur. P e tro  B o jk o ;  u ch w . S ąd u  o b w . w  S ta n is ła w o ­
w ie  z  28 k w ie tn ia  br. 1. 1867, o g ł. S ąd u  p o w . w  H a lic z u  z 12. 
m aja br. 1. 3641 (166).

U waga. (N ie w ł.)  D la  m arn o tra w cy  W a s y la  C z e r n e g o  
z  W y n ia ty n ie c  kur. S te fan  K in a s z c z u k  u sta n o w io n y  (166).

L. 35957.

Ogłoszenia urzędowe. 

O g ł o s z e ń  i e. L. 37.

0. k. Sąd krajowy jako handlowy we Lwowie ogłasza 
niniejszem, iż na dniu 5 lipca 1877 w skutek uchw ały 
z dnia 10 września 1875 1. 46721 po uwidocznieniu przy 
firafie s p ó łk o w e jW ic h e ra  et K ennann“ , że spólnik jawny 
Dymoke Kermann ze spółki w ystąpił i że przedsiębiorstwo 
tej spółki dla fabryki maszyn rolniczych i interesu komi­
sowego odtąd pod firmą „J . W ichera11 prowadzonem będzie- 
firma „W icjiera et Kermann" z rejestru  handlowego dla 
firm spółkowych wykreśloną, zaś firma „J. W ichera", k tó­
rej właścicielem p. Jan  W ichera je s t, w rejestrze handlo­
wym dla firm pojedynczych wpisaną została.

Z c. k. Sądu krajowego jako handlowego.
Lw ów  6 lipca 1877. Mayer.

l .  8934  O b w i e s z c z e n i e .  L- 38-
Samborski c. k. Sąd obwodowy jako handlowy podaje 

do wiadomości, że firma: „Jan  Dunin" dla handlu rnate-
ryałam i budulcowymi w Głęboce z powodu zwinięzia z reje­
stru  dla firm pojedynczych wykreśloną zostaje.

Sam bor dn ia  30 czerwca 1877.

Ogłoszenia pryw atne.

Tuż ■wyszedł X  tom  ćLzieła,
prof. Dra Franciszka Kasparka p. t.

_  _  .  . . . . .  _ .  f

z u w zględ n ien iem  austryackiego  
Razem ze wstępną nauką ogólną o państwie,

Kraków 1§?7 w,8ce; XV i 988 stronnie.
Cena subskrypcy na 6 zb 50 ct.
Cena księgarska 8 złr

Prócz tej ceny policzą się 1 złr. tytułem  przedpłaty za, 
tom II., który wyjdzie jeszcze w roku bieżącym.

Zam awiać można dzieło to w  k a n ce la rii uniw ersyte­
ckiej w  K rakow ie po cenie subskrypcyjnej.

G łó w n y  sk ła d  dzieła:
W Krakowie: w księgarni D. E. Priedleina.
We Lwowie: w księgarni K. Wilda. 1—3

T  r © ś  ć  :
O b rad y  T o w a rz y stw a  p ra w n ic ze g o  lw o w s k ie g o  w  sp raw ie  w n io s k ó w  p o ls k ic h  d ep u to w a n y ch  do n o w e li e g z e k u c y jn e j i  w  k w e s ty i  
o g r a n ic z e n ia  zd o ln o ś c i w e k s lo w ć j. —  P rzeg lą d  tyg o d n io w y. —  P ra k ty k a  sądow a. —  O rze cze n ia  T r y b u n a łu  k a sa cy jn eg o . —  O r z e c z e n ia  

. T r y b u n a łu ; a d m in istracy jn eg o . —  Z a p is k i b ib lio g raficzn e . —  W ia d o m o śc i p o to czn e . —  W ia d o m o ś c i u rzędow e. —  O g ło s z e n ia  urzędow e..
O g ło sz e n ia  p ryw atn e.

W ła ś c ic ie l ,  w y d aw ca  i re d ak to r od p o w . D r. K a r o l  Strom enger. Z  drukarn i L u d o w e j we L w o w ie ,  p od  zarz. Stan. B aylego_
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